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stanowi o kulturze narodu, tak samo  

ilość i jakość czytanych pism i ksią­

żek rolniczych.

Bierzmy przykład z krajów za- 

w zględem intelektualnym są m yże j 

chodu  ich i z tych zawodów, które pod 

postawione od rolnictwa naszego.

Czy ktoś już spotkał dobrego i 

przedsiębiorczego fachowca, któryby  

nie czytał pism fachowych? A więc 

wykorzystajmy nadchodzące długie 

iw ieczory przez pożyteczne ćwiczenia  

czytając jak najwięcej pism i ksią­

żek rolniczych.

T. R. P.

SPRAWA UBEZPIECZENIA

OGNIOWEGO.

Obecnie po żniwach kiedy wszy­

stkie ziemiopłody zwieźliśmy do sto­

dół i stert, pomyśleć trzeba o racjo- 

nalnem ubezpieczeniu tychże od 

ognia. Nikt nie może wiedzieć, kiedy  

i o której godzinie i z jakich poiwio- 

dów może u niego wybuchnąć pożar, 

który może zniszczyć całoroczny trud 

pracy rolnika. Dlatego też nie moż­

na narażać się na tak wielkie ryzyko  

i trzeba koniecznie ziemiopłody ubez­

pieczyć. jeżeli chodzi o ubezpiecze­

nie ogniowe to na każdym kroku mo­

żemy spotkać jeszcze duże niedociąg­

nięcia.

Prawie każdy rolnik ubezpiecza 

swoje budynki ale jak, czy racjonal­

nie? Otóż niezawszc. Budynków nie 

trzeba ani za wysoko, ani za nisko za­

bezpieczać. Kto ma /wysoko ubezpie­

czone budynki niepotrzebnie płaci du­

żą składkę, gdyż odszkodowanie otrzy  

ma tylko takie, ile warte są budynki.

SZERZENIE CZYTELNICTWA.

Jakkolwiek Kółka Roln. najczęś-1  

ciej posługują się słowem mówionem  

na zebraniach, to jednak jeżeli cho­

dzi o trwałość i skuteczność oddzia­

ływania przed słlowem mówionem, 

należy szerzyć slow; pisane. Słowo 

pisane można wielokrotnie odczytać 

rozważyć i zastanowić się nad niem. 

Pozatem wagę większego autorytetu  

i większej odpowiedzialności. Z tych  

dowodów słowo pisane we formie 

pism i książek rolniczych, Kółko Rol­

nicze powinno wprowadzać wszelkie- 

mi siłami wszędzie, gdzie tylko jego 

wpływ sięgać może.

Niestety, kwestja ta nie przed­

stawia się tak różowo, jakby być po­

winna. Bibljoteki Kółek zakupione 

nakładem własnych środków i sub- 

wencyj, są prawie niewykorzystane. 

Pism rolniczych czyta się jak na le­

karstwo. A przecież nie co innego 

jak właśnie oświata ri lnicza, która 

przez czytanie pożytecznych pism i 

książek rolniczych prowadzi do po­

stępu. podnosi ogólny poziom rolni­

ctwa.

To też Kółka Roln. powinny posta­

wić na naczelncm miejscu wszel­

kiej działalności jak  najszersze roz­

powszechnienie czytelnictwa rolni­

czego.

Nie jeden członek z całego Kółka 

Rolniczego, lecz każdy z nich winien 

abonować jakiekolwiek pismo facho­

wo - rolnicze.

Bibljoteki powinno się uzupełniać 

nowemi popularnemi książkami i za­

chęcać członków do czytania tychże, 

gdyż tak jak ilość zużytego mydła 

Kto za nisko ubezpiecza, ten nie może 

liczyć na pełne ods/kodow  anie i w ra­

zie pożaru nie będzie w stanie odbudo­

wać z ods/kodow  ania now ych budyn­

ków. Poza budynkami rolnik zazwy­

czaj ubezpiecza też ruchomości. Ale 

nie wszyscy. Są i tacy rolnicy, którzy 

wolą ryzykować i ruchomości nie u- 

bezpieczają wzgl. ubezpiecza  ją je tylko 

częścinwo. W dużo w ypadkach zabez­

piecza się (o co może nie jest tak bar­

dzo narażone na spalenie w czasie po­

żaru i jest łatw  iejsze do wyratowania. 

Więc i tu jest racjonalne ubezpiecze­

nie bardzo wskazane.

Najgorzej bodaj ze wszystkich u- 

bezpieczeó jest postawione ubezpie­

czenie ziemiopłodów. A co jeżeli nie 

ziemiopłody są najbardziej narażo­

ne na pożar i poprosili niemożliwe do  

wyratowania. Budynki i ziemiopłody 

są najważniejsze i dlatego trzeba zie­

miopłody koniecznie zabezpieczyć 

dając im pierwszeństiw  o w ubezpie­
czeniu przed wszelkim mobiHarem.

Jeżeli wybuchnie pożar to łatwiej 
jest w yciągnąć krowę z obory, czy ja­
kąś maszynę, ale i ziemiopłodów się 
nie ruszy.

I rzeba przeto przejrzeć swoje po­
lisy i gdy się zauważ), że ubezpiecze­
nie nie jest racjonalne, postarać się 
błędy te usunąć, aby w razie pożaru  
nie żałować za lekkomyślność, gdyż 
wówczas bicie głoiwą o mur nic nie 
pomoże.

OŻYWIENIE PRACY KÓŁKA  
ROLNICZEGO.

Podczas lust racy j Kółek Rolni­
czych stwierdziliśmy, że nie wszystkie
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zebrania K ółek prow adzone są jak na­

leży. W w ielu w ypadkach prezes. —  

czy członek zarządu K ółka nie poczu ­

w a się naw et do obow iązku przybyć  

na zebranie lustracyjne siw ego K ółka.

Taki stan na długą m etę tolerow a­

ny być nie m oże. Zarząd I R P. bez­

w zględnie zaw iesi w  czynnościach ta ­

kich członków  Zarządu K ółka, którzy  

nie w ypełniają sw oich obow iązków i 

bez należytego uspraw iedliw ienia na  

zebrania sw ojego K ółka nie przy  będą.

A żeby pracę poszczególnego  K ółka  

R olniczego ożyw ić m usi Zarząd K . R . 

św iecić przykładem  innym . K ażde ze­

branie w inno poprzedzić chociaż kró ­

tkie zebranie zarządu K . R . B ardzo  

w ażną rzeczą w pracy K . R . jest u- 

m iejęlne przygotow anie i prow adze­

nie zebrań. K ażde zebranie K . R . skła ­

da się jakoby  z 2 części. 1-sza część to  

schodzenie się członków  i sąsiedzkie  

pogaw ędki, a druga to czas od otw ar­

cia zebrania aż do zam knięcia.

Porządek obrad w inien być tak u- 

łożony. aby w yczerpyw ać całość 

spraw . K om unikaty i odczyt w inien  

w ygłosić ten. kto m oże biegle i zro ­

zum iale czytać. X ie pohrzebujc tego  

czynić koniecznie prezes.

N a każdem zebraniu należy prze ­

czytać protokół i przypom nieć człon ­

kom o regulacji składek członkow ­

skich.

G dy zebranie K . R . solidnie praco ­

w ać będzie, jest w ięcej jak pew nem . 

że praca K . R . się ożyw i i napraw dę  

przyniesie pom oc sw oim  członkom .

DO KÓŁEK ROLNICZYCH W PO­
WIECIE.

Zaw iadam iam y że (w e w rześniu br. 

rozpoczyna się zakup ow sa i żyta na  

potrzeby w ojska.

Zakupu żyta i ow sa dokonuję na  

w arunkach giełdy ' zbożow o tow aro ­

w ej w B ydgoszczy.

Zb( że m usi być dojrzale i zdrow e, 

pochodzące z ostatniego zbioru, w olne  

od stęchlizny i szkodników zbożo­

w ych. O becność w ołka zbożow ego jest 

niedopuszczalna.

W edług srandartów giełdy byd ­

goskiej ciężar gatunkow y w ynosi na­

razić: dla żyta 7()> gl. —  dla ow sa 451  

gl- ,

Zanieczyszczenie: a) żyta 3 proc, 

przyczem dom ieszki pszenicy- nie za­

licza się do zanieczyszczeń:

b) dla ow sa 5 i pół proc, obcych  

ziarn zbożow ych i pastew nych —  za  

w yjątkiem łubinu do 5 proc, nie zali­

cza się do zanieczyszczeń.

Ze w zględu na m iejsce odbioru będę  

zakupyw ał 1. żyto a) franco m agazyn  

Składnicy M at. lut. w  Toruniu i B yd ­

goszczy, b) franco loco w agon stacji

odbiorczej B ydgoszcz. 2) O w ies a) 

franco m agazyn Składnicy M at. Int. w  

lor  u  ni u i B ydgoszczy (ew . m agazyn  

oddziałów w G rudziądzu, C hełm nie, 

Starogardzie, Inow rocław iu i W łoc­

ław ku: b) franco loco w agon stacji od ­

biorczej m iejscow ości w y kazańycłi 

pod a).

Przy ' zakupie zboża franco (w agon  

na stacji odbiorczej ew . przew óz od ­

byw a się na podstaw ie w ojskow ego  

lisi u przew ozow ego, przyczem trans­

port opłaca kupujący, potrącając  przy  

padającą należność w g. tary fy kolejo- 

•w ej norm alnej z rachunku sprzedają­

cego.

Zapłata za dostarczone zboże będzie 

uskuteczniana przez Szef. Int. O . K . 

V III. codziennie z w yjątkiem  niedziel 

i św iąt w  godzinach od 8 —  12 na pod ­

staw ie protokółu odbioru i rachunku  

sprzedającego.

W zględem zrzeszeń producentów  

sprzedających zboże dla w ojska będą  

stosow ane następujące ulgi:

1) Pierw szeństw o w  nabyciu otrąb  

ży tnich sprzeda>w  anych  przez  Składni­

cę m at. int. w  B ydgoszczy po cenach  

przeze m nie ustalonych.

2) Przy dostaw ach w agonow ych  

będę w pew nych w y padkach udzielał 

na podstaw ie w tórników - listów prze-  

iw iozow ych zaliczek do 60 proc, w arto ­

ści załadow anego zboża. W tym w y ­

padku w  agon pełny m usi być zw ażo ­

ny na stacji załadow czej na koszt 

sprzedającego.

W spraw cach sprzedaży zboża na­

leży zw racać się osobiście lid) telefo ­

nicznie do Szefostw a Intendentury  

O . K . V III. N r. 11 —  51 telefon w ew n. 

115 —  w dniu poiw szednie od godz. 9  

do 15-tej (w soboty od 9 —  12).

BANK ROLNY POPIERA 

SADOWNICTWO.
Państw ow y B ank R olny uruchom ił 

kredyt w w  y sokości 2()0.0(X ) zł. na za­

kładanie sadów  handlow ych w bieżą ­

cym sezonie jesiennym . K redyt jest 

udzielany- na przeciąg  4 lat przy opro ­

centow aniu 8 od sta w  stosunku rocz­

nym . Spłata pożyczki odby  w  a się iw 6  

ratach półrocznych, przyczem płat­

ność pierw sze  j raty- przy  pada po u- 

pływ ie pół roku od daty udzielenia  

kredytu.

Zarząd T. R. P.
(—) Ewertowski (—) W. Klimek

instruktor prezes

POMIARY DLA CELÓW REFORMY 

ROLNEJ NA POMORZU.

W  nr. 18 „Pom orskiego D ziennika  

M  ojew ódzkiero” z dnia 15 sierpnia br. 

ukazało się ogłoszenie w ojew ody po ­

m orskiego z dnia 5 sierpnia br. o po- 

1 m iarach dla celów < reform y rolnej na  

terenie w ojew ództw a pom orskiego.

SKUP ZBOŻA NA HANDEL.
Sytuację, kształtującą się w tej 

cli w ili na krajow ych rynkach zbożo­

w ych. należy uznać nietylko za po ­

m yślną, ale jeszcze i za szczególnie  

charakterystyczną, uw łaszcza jeśli się  

porów na analogiczne okresy lat ubie­

głych.

Pom yślna i zdrow a jest ona o tyle, 

że w cenach zboża nastąpiła pew na  

stabilizacja z w yraźną tendencją do  

w zrostu. Spadek jest w ykluczony. —  

M oże się w praw  cizie zdarzyć i niew ąt-  

pliw  ie jeszcze kilkakrotnie zdarzy się  

że tu i ów dzie ceny ulegną zniżce będą  

to jednak  okresy krótkotrw ałe, przej­

ściow e, po których ceny' znow  u pójdą  

w górę.

Zdaniem kółek R oln. ew entual­

na zniżka nigdy' nie będzie w iększa, 

jak od 50 gr. —  1 zł. C harakterysty- 

cznem  w tej sytuacji jest to , że sto ­

sunkow o w ysokie i dobre ceny utrzy ­

m ają się przy* dużym obrocie. Podaż, 

m im o to jest w ielka, jest jednak nie­

dostateczna. nie pokryw ając całego  

zapotrzebow ania. D uży popyt na zbo ­

że św  iadczy- o tern, że dokonyw uje  się  

w zm ożony skup przez m łyny i handel  

na zapas.

WOJEWODA JAGODZIŃSKI — 

GŁÓWNYM INSPEKTOREM ROLNI­
CTWA I LASÓW.

Sw ego czasu R ada M inistrów roz­

patryw ała utw  orzenie  w  M inisterstw ie 

I R elnictw a i R eform  R olnych stanow i­

ska głów nego inspektora rolnictw a i 

lasów . W  .w yniku dyskusji utw orzono  

rzeczy  w iście po kilku dniach tego ro ­

dzaju stanow isko, pow ierzając je b. 

w ojew odzie stanisław ow skiem u p. Ja­

godzińskiem u. W ten sposób w głów ­

nym inspektoracie rolnictw a i lasów  

zorganizow ane zostały  w szystkie pra ­

ce o charakterze inspekcyjnym .

CZY MOŻNA SIAĆ ŻYTO PO JĘCZ­
MIENIU?
Spow odu zbliżaniti się okresu sie­

w u rzuca się py  tanie nie jednem u rol­

nikow i. czy- dobrze jest siać żyto po  

jęczm ieniu, żeby  otrzym ać  dobry- plon  

M ożna — lecz trzeba zastosow ać na ­

w ożenie pom ocnicze. N a 1 ha dać 200  

—  250 kg. supertom asy  ny azotnlako ­

w ej. M oże być też i inny naw óz np. 

na 100 kg. —  21 proc, azotniaku i oko ­

ło (100 kg.) 30 proc, supertom asyny. Z  

naw ozów ' potasow ych kainit, albo sól 

potasow a 20 proc, kainitu na 1 ha (250  

—  500 kg.) Soli potasow ej 20 proc, na  

1 ha (150 —  200 kg.)
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N a sk ład m lek a w p ły w ają w ró ż ­

n y m  s to p n iu , ra sa , w iek , p ie lęg n o w a ­

n ie i zd ro w ie k ró w , ro d za j p aszy , p o ­

ra ro k u i czas d o ju . M lek o  p rzecię tn ie  

zaw ie ra o k o ło : w o d y 87%, tłu szczu  

3 ,4 % , b ia łk a 3 .5 % , cu k ru  m leczn eg o  —  

4 .6 % , p o p io łó w  0 .7 % . P o za tem  p o siad a  

o n o w itam in y , p rzeciw k rzy  w ico w ą , 

p rzcciw szk o rb u to w ą i in n e . P o n iew aż  

g o to w an ie zab ija w itam in y , n a jk o rzy ­

s tn ie j b y ło b y sp o ży w ać m lek o w  s ta ­

n ie su ro w y m . S u ro w e m lek o m o żn a  

p ić ty lk o  w ó w czas , je żeli p o ch o d z i o n o  

z o b o ry  b ęd ące j p o d k ie ru nk iem  lek a ­

rza w ete ry n a rji. M am y w ted y p ew ­

n o ść , że k ro w y  są zd ro w e, że o b o ra  

u trzy m an a je s t h ig ien iczn ie , że u d ó j  

o d b y w a s ię w e w łaśc iw y ch w aru n ­

k ach i sp o ży c ie  tak ieg o  m lek a n ie sp o ­

w o d u je zak ażen ia o rg an izm u . N ieste ­

ty u n as w  k ra ju je s t m ało o b ó r w zo ­

ro w y ch . O d w ro tn ie . D ro b n i w łaśc ic ie ­

le g o sp o d a rs tw , an i o zd ro w ie an i o  

czy sto ść k ro w y n ie d b a ją , je że li p rze ­

sączy ć m lek o , k tó re k u p u jem y w  

w ięk szo śc i w y p adk ó w  zo b aczy m y ja ­

k ą ilo ść b ru d u m lek o zaw ie ra . Z d arza ­

ją s ię tak k aw a łk i s ło m y , p ia sek itp . 

S p o ty k a s ię tak że d ro b n o u stro je jak  

p rą tk i g ru ź licze , p a łeczk i o k rężn ico -  

w e. T rzeb a w ięc u w ażać b a rd zo n a  

czy sto ść  m lek a . O  czy s to śc i m lek a m o ­

żn a  s ię p rzek o n ać , g d y  m lek o s to i p a rę  i 

g o d z in  w  szk lan ce , b ru d b o w iem o - । 

s iad a n a d n ie i je że li p o w o li z le jem y  

p ły n , to  p rzy  k o ń cu zau w aży m y  c iem ­

n e sm u g i i g ru b sze  cząs tk i b ru d u . N a ­

le ży  p ić m lek o  p as teu ry zo w an e . O czy ­

w iśc ie m lek o trac i n a sw e j w arto śc i o  

ile p o zb aw io n e je s t tłu szczu , a lb o je s t 

ro zc ień czo n e w o d ą . W  ten sp o só b  n a j­

częśc ie j je s t o n o fa łszo w an e .  (

N ieste ty d o m o w y m  sp o so b em je s t  

n iem o ż liw o ścią w y k ry c ie teg o n ad u ­

ży c ia . T u ta j m o g ą o d g ry w ać ro lę o r ­

ien tacy jn ą sm ak , w y g ląd zew n ę trzn y  

m lek a. M lek o s in e , c ien ka w arstw a  

śm ie tan k i n a p o w ie rzch n i, w sk azu ją ,  

że m lek o je s t zb ie ran e lu b ro zcień czo ­

n e w o d ą . Z u p e łn ą p ew n o ść d a ją ty lk o  

ch em iczn e b ad an ia w o b ec teg o w  w ąt­

p liw y ch w y p ad k ach n a leży ’ o d d aw ać  

m lek o d o lab o ra to rju m ch em iczn eg o .

ZBIÓR OWOCÓW — ZDEJMOWA­
NIE Z DRZEW.

je s t b a rd zo w ażn ą rzeczą d la ro l­

n ik a szczeg ó ln ie d la o g ro d n ik a zb ie ­

ran ie u m ie ję tn e o w o có w . A b y u n ik ­

n ąć s tra t, o w o ce z d rzew a zd e jm o w ać  

trzeb a tak , ab y  ich n ie u szk o d z ić . N ie  

m o żn a w ięc s to so w ać an i trzęs ien ia  

d rzew em , an i u ży w ać że rd z i lu b k i­

jó w . O w o c zd e jm u je  s ię ty lk o  ręk am i  

b a rd zo o strożn ie ab y n ie u szk o d z ić  

n ask ó rk a , ch o ćb y p azn o k ciem . O w o c  

zb ieran y d o n iew ie lk ich k o szy k ó w  

w y słany ch c ien k o s ian em  lu b w ełn ą  

d rzew n ą , p rzy k ry tą k aw a łk iem czy ­

s teg o p łó tn a . K ażd y o w o c u jm u jem y  

ręk ą i o stro żn ie p rzek ręca jąc g o zd e j­

m u jem y z d rzew a . O w o ce w y żej u -  

m ieszczo n e zb ie ram y z d rab in k i. N a  

d rzew o n ie m o żn a w ch o d zić , g d y ż o - 

b u w iem  k a leczy m y  je . U k ład a jąc  o w o ­

ce m u si  m y u w ażać b y s ię n ic zd e rza ­

ły , g d y ż w m ie jscach o d g n iecen ia p o -  

w sta ją p lam y , a co za tem  id z ie , g n ic ie  

o w o cu . O g o n k ó w  n ie n a leży u ry w ać,  

g d y ż to  ró w n ież p o w o d u je  g n ic ie o w o ­

cu . O w o c w in ien b y ć zd ro w y i ca ły  

—  zy sk a n a te rn sam  sp rzed aw ca .

PIĘTNÓWKA KAPUŚCIONA — 

ZWALCZANIE.
Z w alczan ie p ię tn ó w k i k ap u śc ian e j  

p o leg a n a : rac jo n a ln e j u p raw ie z iem i 

w  je sien i i n a w io sn ę , o rk a i b ro n o w a ­

n ie n iszczy szk o d n ik i i w y  rzu ca je n a  

p o w ie rzch n ię z iem i, g d z ie zo s ta ją n a ­

rażo n e n a p o ża rc ie p rzez p tak i lu b u -  

leg n ą w p ły w o m  a tm o sfe ry czn y m . W  

o b ecn y m  o k res ie m o żn a o p ry sk iw ać  

ro ś lin y z ie len ią p a ry sk ą , a le ty lk o  

w ó w czas, g d y ’ g ąs ien ice n ie d o sta ły s ię  

w  g łąb  g łó w ek k ap u s ty .

RZEPAK BEZ OBORNIKA PO MIE­
SZANCE NA ZIELONO.

O  ile n ie s to su jem y ' o b o rn ik a , a  

ch cem y n a to m ias t zasto so w ać n aw o zy  

sz tu czne s ie jąc rzep ak n a leży n a 1 h a  

d ać 1 0 0 — 1 2 0 k g azo tu iak u 2 1 -n o p ro ­

cen to w eg o i 1 5 0 k g 3 0 %  su p e rto m asy - 

n y a lb o te ż 2 5 0 — 5 0 0 k g  su p e rto m asy - 

n y azo tn iak o w  e j. je śli g leb a n ie za -

Dyrekcje lasów
BIUROKRACJA UNIEMOŻLIWIA L

ROLN

D u żo  s ię w o sta tn ich czasach m ó w i  

o u n a ro d o w ien iu h an d lu , d u żo o n ad ­

m iern y ch zy sk ach p o śred n ic tw a h an ­

d lo w eg o , k tó re w o g ro m n e j m ierze  

p rzy czy n ia  ją s ię d o ru jn o w an ia n a ­

szeg o ro ln ic tw a . S ąd z ić b y w ięc n a le ­

ża ło . że k to  jak k to . a le in s ty tu c je rzą ­

d o w e z ro b ią w szy stk o , co je s t w ich  

m o cy , ab y ’ u siło w an ia o rg an izac ji ro l­

n icze j, zm ie rza jące d o u n ik n ięc  ia k o ­

sz tó w p o śred n ic tw a h an d lo w eg o , jak  

n a jb a rd z ie j p o p ie rać . i y m czasem  

d z ie je s ię p rzec iw n ie .

P o m o rsk ie Io w . R o ln icze o d d aw -  

n a czy n iło zab ieg i, ażeby D y rek c ja  

L asó w ’ P ań stw o w y ch w T o ru n iu d a la  

m o żn ość K ó łk o m R o ln iczy m  zak u p y ­

w an ia d rew n a o p a ło w eg o  —  w  ilo śc i 

w ie ra d o sta teczn y ch  ilo śc i w ap n a , d o ­

b rze je s t w ap n o w ać n a 2 — 3 ty g o d n ie  

p rzed s iew em . N ajlep ie j je st zas to so ­

w ać w ap n o  m ie lo n e w  d aw ce 1 0 — 2 0  q  

n a h a za leżn ie o d w arto śc i sam e j g le ­

b y . P o w y ższe n aw o zy ’ sz tu czn e s to so ­

w ać ty lk o n a g leb ach g lin ia sto -p ia sz -  

czy s ty ch .

RADY GOSPODARCZE NA 

WRZESIEŃ.
O rk i p o d o z im in y w  p o lu k o ń czy ć ,  

z ia rn o zap raw iać i p o sp ie szn ie s iać ,  

ab y zb o ża m ia ły czas ro zk rzew ić s ię  

p rzed z im ą.

P o zasiew ach n a leży ro b ić p rzek o ­

p y . ab y w o d a ła tw o  sp l\ \x a ła . R o zp o ­

cząć sp rzę t z iem niak ów : k o p có w n ie  

o k o p y w ać za b a rd zo . < tb y s ię z iem n ia ­

k i n ie zap arzy ły . N a ży to , k tó re  

w sch o d z i w ja ło w y ch m ie jscach d o ­

b rze je s t p o sy p ać sa le trę z k a in item .

W ogrodzie.
W sad ach ju ż czas zb ie rać o w o ce .  

Z eb ran y o w o c n a leż \ p rzed w n ies ie ­

n iem  d o p iw n ic p o d z ie lić n a trzy d o ­

b o ry : jed n o lite w ie lk ie i czy s te , d o  

sp rzed aży , g o rsze d o d o m o w eg o u ży t­

k u . jak w y  ro b u w in a su szu i p o w id e ł.

W pasiece.
W p as iece n a leży ’ k o ń czy ć p rzy g o ­

to w an ia d o z im o w li. W y b ie rać m ió d z  

w  rzo só w  . g d y ż n ie n ad a je s ię d o z i­

m o w li. N ajd a le j d o  5 w rześn ia u k o ń ­

czy ć p o d k a rm ian ic  p n i. Z ab ezp ieczać  

p ró żn e p la stry p rzed m o ty licą i u zu ­

p e łn ić zap as m io d u n a z im ę, ilo ść ra ­

m ek d o  s iły ’ p n ia .

a Kelks rolnicze
iAKUPY DRZEWA PRZEZ KÓŁKA 

ICZE.

co n a jm n ie j 1 0 0 m . k u b .. jak o też  

[d rzew a b u d u lcó w  ego co n ajm n e  j

5 0 m . k u b . —  p o  cen ach h u rto w y c  h , a  

w ięc p o  cen ac  h tak ich , p o jak ich  d rze ­

w o  n ab y w a ją  k u p cy ’ h u rto w n icy . W y ­

s ta rczy łob y jed no  za  rząd zeń  ie . ab y ten  

s łu szn y p o stu la t zo s ta ł sp e łn io n y , ja ­

k ie to  m a zn aczen ie  d la ro ln ik ó w , m o ­

żn a z ro zu m ieć , g d y s ię zw aży , że k u ­

p iec h u rto w  n ik o trzy m u  je n a d rzew 'e  

zn iżk ę , w y n o szącą 1 5 d o 2 0 p ro ce iń  

cen y d e ta liczn e j.

Jak żesz za ła tw iła tę sp raw ę D y ­

rek c ja L asó w  P ań stw o w y ch w  T o ru ­

n iu ? O tó ż D y rekc ja ta zg o dz iła s ię . 

ab v p rzy w icT szv ch zak u p ach K ó łk a  

R o ln icze 1 m o g ły sk ład ać o fe rty n a za ­

k u p d rzew a z te rn , że o fe rty  te m o że  

n ad leśn ic tw o  p rzy jąć lu b o d rzu c ić . — -
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kup drzewra z tern, że oferty te może 
Gdzie niema rozstrzygnięcia stanow­
czego, gdzie w zarządzeniu pozostaje 
droga wyboru, tam zawsze muszą wy­
łaniać się trudności, lak też i w tym  
wypadku. Wiele nadleśnictw odma­
wia Kółkom Rolniczym wszelkich ulg, 
nawet jeśli te Kółka zgłaszają zakup j 
ponad 1000, a nawet 2000 metrów. 
Wprawdzie istnieje możliwość odwo­
łania się do Dyrekcji w loruniu. jed- na zresztą nietylko Dyrekcji w boru- tu oparte są na 
nakże jest to już droga utrudniona. — niu. ale wszystkim Dyrekcjom pole- analogicznie do 
Uniknęłoby się zaś wszelkich trudno-jcić, że Kółkom Rolniczym mają nad- ósowanych. 
ści, gdybv nadleśnictwa otrzymały i leśnictwa udzielać tych samveh raba-;/// . i >

jasne i ' proste polecenie, że Kólk.on tów. jakich udzielają kupcom hu-tow- "L " TiKK1' '
Rolniczym, zakupującym drzewo na nikom. | w st„s,]nó, jo w|u^(.icieli gospo-

darstw wiejskich dla których wymiar 
podatku gruntowego za rok 1956 (obie 
raty bez dodatków komunalnych) nie 
przekracza sumy 60,— zl. mają być 
wstrzymane w terminie od 15 lipca do 
15 października rb. wszelkie czynnoś­
ci egzekucyjne od zajęcia począwszy.

W stosunku natomiast do tych wła­
ścicieli, u których podana wyżej su­
ma przekracza 60 zl. należy w poda­
nym terminie wysyłać jedynie upom­
nienia oraz dokonywać zajęć rucho­
mości, nie wyłączając nadwyżek zie­
miopłodów^ i inwentarza (za wyjąt­
kiem żyta i pszenicy, przenaczonych 
pod zastaw rejestrowy dla kredy  tu 
zbożowego) oraz zajęć wierzytelności. 
Innych czynności egzekucyjnych (po- 

|za upomnieniem i zajęciem) będzie 
'można dokonać, dopiero po dniu 15 

października br.
Ograniczenie dalszych kroków eg­

zekucyjnych poza zajęciem, nic odno­
si się jednak do tych właścicieli o wy­
miarze rocznym ponad 60.— zł któ­
rych zaległości z wymiarów prawo­
mocnych w podatku gruntowym lub 
w innych daninach państwowych i ko­
munalnych przekraczają ostatni rocz­
ny wymiar, chociażby w jednej z tych 
danin.

Względem nich należy stosować w 
podanym wyżej okresie (od 15. VII do 
15. X.) z zachowaniem ograniczeń, wy­
pływających z par. 81 ust. 5 P. E., dal­
sze kroki egzekucyjne, aż do sprzeda­
ży licytacyjnej włącznie, jednakże 
tylko w stosunku do innych ruchomo­
ści. poza ziemiopłodami i inwenta-

opał czy budulec dla swoich członków, Spłaty kredytów zastawowych mo- 
mają udzielać rabatu takiego samego,'gą się rozpocząć od grudnia dla kre- 
jakiego udzielają kupcom hurtowni- dytów udzielonych w miesiącu sierp- 
kom. 'niu i wrześniu br., natomiast dla kre-

Pomorskie Tow. Rolnicze podjęło dytów udzielonych później nie może 
znow u zabiegi w tej spraw ie. Może na-'splata rozpocząć się wcześniej, jak w  
reszcie teraz zostanie ona załatwiona dwa miesiące po udzieleniu kredy tu, 
tak. jak już dawno załatw iona być po-jOstateczny termin zwrotu ustala s'ę 

(winna. [na dzień 50. VI. 1957 r.

f ormalności zabezpieczenia kredv- 

zbożowyrn

Kredyty pod zastaw zboża
Wzorem roku ubiegłego, dąży rzą­

dowa polityka zbożowa w roku obec­
nym do zmniejszenia podaży zbóż w  
okresach pierwszych miesięcy pożniw­
nych.

Cel ten zamierza się osiągnąć przez 
zastosowanie szeregu środków gospo­
darczych z dziedziny polityki kredy­
towej, podatkowej itp.

Doświadczenie zeszłoroczne wyka­
zało, że zaniechanie superpremij i znie­
sienie interwencji nic przeszkodziło 
normalnemu przebiegowi kampanji

cen. które notowano natychmiast po 
żniwach nastąpił wzrot stopniowy ku 
przednów kowi.

Wzynik ten dało się uzyskać, dzięki 
zastosowaniu w szerszej mierze kredy­
tów iograniczeń egzekucyjnych.

Ponieważ w obecnym roku liczyć 
się można z pomyślniejszym kształto­
waniem się cen, zwłaszcza w później­
szych okresach, należy przeto wyko­
rzystać wszelkie możliwości zezwala­
jące na przetrzymanie zapasów zbóż 
do których należy:

/. Kredyt zaliczkowy.
Koszt kredytu obciążający rolnika 

nie będzie przekraczał 3% w stosunku 
rocznym, dochodzi do tego jeszcze i 
koszt blankietów wekslowych, który 
musi ponosić rolnik.

Kredyt ten odnosi się do następu-
jących produktów i następującej 

skali:
1) żvto i owies w wysokości 7,— zł za

100 kg
2) jęczmień w wysokości 8.— zł za

100 kg
5) pszenica w wysokości 10,— zl za

100 kg
4) siemię lniane w wysokości 20.— zł 

za 100 kg
5) siemię konopne, rzepik, rzepak w  

yv wysokości 50% wartości
6) nasiona strączkowych w wysokości 

50% wartości

7) wyka w wysokości 50% wartości.
Spłaty kredytów mogą się już roz­

począć od miesiąca grudnia rb. dla 
kredytów udzielonych w miesiącu 
sierpniu i wrześniu, natomiast dla kre­
dytów udzielonych później, spłata nie 
może się rozpocząć wcześniej jak w 
dwa miesiące po udzieleniu kredytu. 
Termin całkowitego zwrotu udzielone­
go kredytu upływa ostatecznie z dn. 
50. VI. 195? r. z tern, że danej instytu­
cji wolno skrócić okres spłat tego kre­
dytu w stosunku do indywidualnych 
pożyczkobiorców do dnia 50 maja 
1957 r.

Pod zabezpieczenie kredytu skła­
dają rolnicy weksle opiewające na 
terminy płatności poszczególnych rat, 
przyczem weksle te będą w posiada­
niu danej instytucji rozprow adzającej.

Do rozprowadzenia kredytów
siały powołane jako instytucje cen­
tralne:

Państwowy Bank Rolny,
Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu,
Centralna Kasa Spółek Rolniczych, 
Łandgenossenschaft w Poznaniu,

zo-

1)
2)

3)
4)

II. Kredyt zastarooroy.
Koszt kredytu obciążający rolnika 

wynosi nie więcej jak 5% w stosunku 
rocznym oraz koszt blankietów wek­
slowych.

Wysokość udzielonego kredytu
wynosi:
1) przy zbożach w snopie 60% warto­

ści,
2) przy zbożach w ziarnie 70% war­

tości,
5) przy nasionach roślin oleistych 50%  

wartości,
4) przy nasionach strączkowych i gry­

ki 50% wartości.
Gdy pożyczkobiorca nie budzi za­

strzeżeń można przed dokonaniem  
formalności zyviazanych z przyzna­
niem kredytu awansować 25% prze­
widywanego kredytu.

rzem.

Przeto i u tej grupy właścicieli nic 
wolno pozbywać w drodze licytacji 
lub w innej drodze, ziemiopłodów i in­
wentarza. chociażby stanowiły one 
nadwyżki.

Dla rolników poyviatu wąbrze­
skiego Państwowy Bank Rolny udzie­
la kredytoyv zaliczkowych bezpośred­
nio zainteresowanym pożyczkobior­
com na yvarunkach, które Państwowy  
Bank Rolny ustali między innemi i 
pod zastaw zboża, złożonego w firmie 
przez P. B. R. yvskazanej.

Książnica Kopemiwiska 

w Toruniu


